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Serce, żołądek i nerwy
n a j le p ie j c z u ją s ię p rz y re g u la rn e m

O co im chodzi?
N a jw a ż n ie jsz y m te m a tem d o b y o b e c n e j te m a­

te m , z a p rz ą ta ją c y m w sz y s tk ie b e z w y ją tk u u m y­
s ły w  P o lsc e —  je s t k w e st ja p o ż y c z k i z a g ra n ic z­
n e j —  a m ery k a ń sk ie j lu b a n g ie lsk ie j. N ie je s t 
to z re sz tą , te m a t n o w y —  g d y ż n ie m a l o d p ie r­
w sz e j c h w il i  n a sz e j n ie p o d le g ło śc i p a ń s tw o w e j 
w a łk u ją g o w sz y s tk ie p o k o le i d o ty c h c z a so w e 
rz ą d y n a sz e —  je d n ak ż e d o d n ia d z is ie jsz eg o b y ł 
o n ra c z e j b a jec z k ą p o z o s ta ją c ą w  s fe rz e fa n ta z ji 
n ie m o ż l iw ą d o u rz e c z y w is tn ie n ia .

D o p ie ro rz ą d o w i o b e c n e m u u d a ło s ię c a łą 
tą ta k w a ż n ą d la n a s sp ra w ę sk ie ro w a ć n a to ry  
re a ln e —  i d o p ro w a d z ić ją d o ja k ic h ta k ic h ^ re­
z u lta tó w . P ie rw sz y m e ta p e m d o z isz c ze n ia p a­
sz y c h p ra g n ie ń fu n to w o -d o la ro w y c h —  B y ła w y ­
c ie c z k a p a n ó w d o k to ró w M ły n a rsk ie g o i K rz y ż a­
n o w sk ie g o —  z a o c e an —  c e le m n a w ią z a n ia ro ­
k o w a ń p o ż y c z k o w y c h . W y c ie c z k a ta d a ła re z u l 
ta ty w p ro s t n ie sp o d z ie w a n e ! N ie ty lk o b o w iem 
ż e z a g ra n ic a z g o d z i ła s ię u d z ie lić n a m sw y c h k a 
p ita łó w —  a le n a d to p o s ta n o w iła s ię z a o p ie k o­
w a ć n a m i a b y śm y p rz y p a d k ie m n ie „ ro z trw o n i l i  
c a łe j p o ż y c z k i n a „ g łu p s tw a " i n ie n a ra z i l i sw y c h 
w ie rz y c ie li n a sm u tn ą k o n ie c z n o ść „ z lic y to w a n ia 
c a łe j P o lsk i. T a k sa m o c z y n i d o b ry w u ja sze k , 
o f ia ro w u ją c p ię c io le tn ie m u Ja s io w i p ó ł z ło te g o -~  
i n a k a z u ją c m u p rz y te m z a te k a p ita ły z a k u p ić 
c o ś „ p o ż y te cz n e g o”  ‘—  n a p rz y k ła d k s ią ż k ę lu b  
k i lk a k a je tó w —  p o d c z a s g d y Ja ś n a jc h ę tn ie j 
k u p ił b y so b ie c u k ie rk ó w lu b p is to le t . W  p o ję­
c iu z a g ra n ic y w id o c z n ie m y te ż je s te śm y ta k im  
Ja s ie m —  b o k o n c e rn n a sz y c h e w e n tu a ln y c h 
p rz y sz ły c h w ie rz y c ie li —  o f ia ro w u ją c n a m sw e 
k a p ita ły —  z a s trz e g a s ię je d n a k w y ra ź n ie , ż e n ie 
w o ln o n a m ic h u ż y ć n a in n e c e le ja k ty lk o  
n a s ta b il iz a c ję z ło te g o . —  A b y z a ś m a ły Ja ś —  
to z n a c z y P o lsk a —  n ie z ro b i ła w ie lk iem u w u ­
jo w i —  Z a g ran ic y f ig la i n ie p rz e z n a c z y ła o trz y­
m a n e j p o ż y c z k i n a m ili ta ry z a c ję P a ń s tw a lu b  
b ro ń B o ż e n a p o p ra w ę sw e j g o sp o d a rk i h a n d lo­
w e j i p rz e m y s ło w e j „ w ie lk i  w u ja sze k " z a s trz e g a 
so b ie p ra w o k o n tro l i ż ą d a ją c , a b y w  R a d z ie N a d­
z o rc z e j B a n k u P o lsk ie g o z a re z e rw o w a n o d la n ie g o 

w sz y s tk ic h m ie jsc (4  m ie jsc a n a o g ó ln ą l ic z b ę 1 2

W a ru n k i te —  z m ie rz a ją c e d o z u p e łn eg o o - 
p a n o w a n ia n a sz y c h ry n k ó w h a n d lo w y c h p rz e z 
p rz e m y s ł o b c y —  są , n ie s te ty , a ż n a d to p rz e jrz y­
s te , a b y śm y n ie ro z u m ie l i p rz e z k o g o są in sp iro­
w a n e —  i d 'a c z e g o je p o s ta w io n o . Je s t rz e c zą 
z ro z u m ia łą , ż e w ie rz y c ie l, u d z ie la ją c k o m u ś p o­
ż y c z k i —  m u s i s ię u p e w n ić , ż e ta p o ż y c z k a z o­
s ta n ie m u z w ró c o n ą —  c z y l i, ż e d łu ż n ik n ie p rz e­
z n a c z y je j n a g łu p s tw a lu b b ła h o s tk i —  k tó re i  
p ie n ią d z e p o c h ło n ą i k o rz y śc i ż a d n e j n ik o m u n ie 
p rz y n io są . T o te ż n ie m ie l ib y śm y n ic p rz e c iw k o 
k o n tro l i —  u trz y m a n e j je d y n ie w  ty c h ty lk o  ra­
m a c h A le ta k ie w y ra ź n e z a s trz e g a n ie s ię , p rz e­
c iw  u ż y c iu p o ż y c z k i n a ro z w in ię c ie n a sz e g o p rz e­
m y s łu lu b n a in n e in w e sty c je g o sp o d a rc z e —  je s t 
ty lk o d o w o d em , ż e k o m u ś m u s i z a le ż e ć n a te rn , 
a b y P o lsk a d o k o ń c a p o z o s ta ła je d y n ie ty lk o  
ry n k ie m z b y tu d la w y ro b ó w o b c y c h —  i a b y sa­
m a n ie b y ła w s ta n ie n ic w ię c e j e k sp o r to w a ć 
o p ró c z n ie z b ę d n y c h d la z a g ra n ic y su ro w c ó w .

D z iw n a rz e c z , je d n ak , ż e c i sa m i w ie rz y c ie­
le u d z ie la ją c z n a c z n ie p o w a ż n ie jsz y c h p o ż y cz e k 
N ie m c o m —  n a w e t n a c h w ilę n ie p ró b o w a l i d y -
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k to w a ć im  ró w n o c z e śn ie w a ru n k ó w k o n tro l i —  
a n i te m b a rd z ie j n ie u s iło w a l i w sk az y w ać im  g d z ie 
i ja k m a ją u ż y ć z a o f ia ro w a n y ch k a p ita łó w .

A  p rz e c ie ż - P o lsk a d z is ie jsz a b y n a jm n ie j 
n ie s to i n iż e j p o d w z g lę d e m g o sp o d a rc z y m o d  
p o w o je n n y c h N iem iec , z d e m o ra l iz o w a n y c h , t ra­
p io n y c h k o m u n ą i d łu g a m i —  w y c z e rp a n y c h d łu ­
g o le tn ią w o jn ą —  i sz a le ją c y c h ż ą d z ą o d w e tu n a 
sw y c h ... p o ż y cz k o d aw c a c h . M im o  ta k ic h „ k w a l i-  
f ik a c y j"  —  N ie m c y p o ż y c z k ę je d n a k ż e d o s ta l i —  
b e z ż a d n y c h ta k ic h k lau z u l, ja k ie m i o b s ta w ia s ię 
P o lsk ę , p o m im o , ż e n ie m a m y a n i ty lu d łu g ó w , 
a n i re w o lu c j i i p o m im o ż e z k lę sk i in f la c y jn e j z d o­
ła l iśm y w y b rn ą ć o w ła sn y c h s i łac h i b e z p o m o - 

’ c y o b c y c h . D la cz e g ó -ż w ię c p o m im o te j w y ra­
ź n e j p rz e w a g i n a d N ie m c a m i z a g ra n ic a n ie m o ż e 
s ię je sz c ze z d e c y d o w a ć n a u d z ie le n ie n a m p o­
ż y c z k i b e z ty c h w a ru n k ó w , u n ie m o ż liw ia jąc y c h 

p ra w ie je j p rz y ję c ie ?

O d p o w ie d ź je s t ja sn a! O to N ie m c y ja k o 
k ra j w y łą c z n ie p rz e m y s ło w y —  w  ż a d n y m w y ­
p a d k u n ie z g o d z i ł] b y s ię n a to , a b y o tw o rz y ć 
sw e ry n k i d la p rz e m y s łu o b c e g o —  i  w o ła ły b y 
ra c z e j z re zy g n o w a ć z p o ż y c z k i —  n iż  w p u śc ić d o 
R a d y N a d z o rc z e j sw e g o B a n k u P a ń s tw o w e g o —  
c h o ć b y ty lk o je d n e g o „ k o n tro le ra " . Z e z a ś z a­
g ra n ic a m u s i g d z ie ś u lo k o w a ć n a d m ia r sw y ch k a­
p ita łó w , n a k tó re u s ieb ie m ie jsc a z n a le ź ć .n ie

Krótkie wiadomości telegraficzne.
Z a u ję c ie sp ra w c y k ra d z ie ż y I i p ó ł m iljo n a 

z ł . z p o c z ty w  K ró l. H u c ie M in is te rsw o P o c z t i  
T e le g r . w y z n a c z y ło n a g ro d ę w  w y so k o śc i 6 0 ty s . 
z ł . —  o ra z 4 p ro c e n t o d su m y ja k ą s ię o d n ie g o 
e w e n tu a ln ie o d b ie rz e .

*

Z  B u d a p e sz tu n a d e sz ła w ia d o m o ść , ż e rz ą d 
w ę g ie rsk i c z y n i p rz y g o to w a n ia d o p o d ro ż y h r . B e th - 
le n a p re m je ru w ę g ie rsk ie g o —  d o W a rsz a w y .

P rz y ja z d p re m je ra m a n a s tą p ić je sz c z e p rz e d 

1 fe r ja m i le tn ie m i.
*

W  d n 1 4 k w ie tn ia o d b y ł s ię w W a rsz a w ie 
w ie lk i w ie c p ra c o w n ik ó w P o c z t i T e le g ra fó w —  
p rz y u d z ia le k i lk u  ty s ię c y o só b —  p rz y c z e m d o­
m a g a n o s ię n ie z w ło c z n e j p o p ra w y b y tu , g ro ż ą c w  
p rz e c iw n y m ra z ie s tra jk ie m .

*
W  so b o tę d . 1 6 b m . z m a r ł w  W a rsz a w ie p o 

d łu ż sz e j c h o ro b ie z n a n y p o se ł so c ja l is ty c z n y i  
p rz y w ó d c a P . P . S . tu d z ie ż re d a k to r n a c z e ln y 
„ R o b o tn ik a * *  —  d r . F e lik s P e r l . P o g rz e b o d b y ł 

s ie w c z o ra j.
* '.

W  P a ry ż u z m a rł s ły n n y a u to r se n sa cy jn y c h 
p o w ie śc i k ry m in a ln y c h —  G a sto n L e ro u x .

*
W  W ie lk ą S o b o tę w y b u c h ł p o ż a r w k o śc ie­

le ś -g o Ja c k a w  W a rsz a w ie . P rz e n a jśw ię tsz y S a­
k ra m e n t z o s ta ł u ra to w an y p rz e z je d n e g o z k s ięż y .

Dalszy ciąg nowej afery szpiegowskiej na Pomorzu
W  z w iąz k u z a re sz to w a n ia m i C h rz a n a ik o m - 

p a n j i —  p o l ic ja p o l i ty cz n a d z ia ła ją c w sp ó ln ie z 
ż a n d a rm e rją w o jsk o w ą w p a d ła n a t ro p sz e ro to 
ro z g a łę z io n e j a fe ry sz p ie g o w sk ie j, k tó re j s ie ć o - 
b e jm u je n ie ty lk o P o m o rz e —  a le s ię g a n a w e t w  
g łą b K o n g re só w k i i W ile ń sz c z y z n y .

O sta tn io p rz e p ro w ad z o n e re w iz je d a ły b a r­
d z o b o g a ty m a te r ja ł d o w o d o w y—  o ra z l is tę o só b 
z a m ie sz a n y c h w tą z b ro d n ic z ą a k c ję p rz e c iw 
p a ń s tw o w ą . O p ie ra ją c s ię n a z e b ra n y c h in fo r ­
m a c ja ch —  z a trz y m a n o m ię d z y in n y m i n a d w o r­
c u w B y d g o sz c z y p e w n e g o k u p c a z G d a ń sk a , 
k tó ry p rz e w o z i ł ta jn e a k ta w o jsk o w e z W ło c ła w ­
k a n a P o m o rz e . P o p rz e p ro w a d z e n iu re w iz j i o -
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m o ż e p rz e to z ra d o śc ią p rz y ję ła p ie rw sz ą p ro p o 
z y c ję n ie m ie c k ą—  n ie p ró b u ją c n a w e t s ta w iać 
w a ru n k ó w —  n ie m o ż liw y c h d o p rz y ję c ia .

In a c ze j rz e c z s ię m a z P ° Isk ą . W ie d z ą c o  
te rn , ż e o d ty lu  la t p o ż y cz k a z a g ra n ic z n a je s t c e­
le m n a sz y c h w e stc h n ie ń — r  p o s ta n o w io n o z n a m i 
s ię t ro c h ę p o d ro ż y ć i  w y ta rg o w a ć c o s ię ty lk o  d a

R e a su m u ją c p o w y ż sz e —  w id z im y ja sn o d o 

c z e g o z m ie rz a ta k ty k a z a g ra n ic y .

n ie m ie c k im —  s ta ra s ię o n a u n ie m o ż liw ić n a m 
ro z w ó j n a sz eg o p rz e m y s łu —  a b y śm y i n a d a l 
p o z o s ta l i je d y n ie u n iw e rsa ln y m i d o s ta w c a m i su­
ro w c ó w d la c a łe g o św ia ta —  i ry n k ie m  z b y tu d la 
to w a ró w o b c y ch . B y ło b y z n a sze j s tro n y n ie o - 
g lę d n o śc ią z g o d z ić s ię n a te g o ro d z a ju k o m b in a­
c ję —  te m b a rd z ie j ż e je s t rz e c z ą p e w n ą , ż e z a­
g ra n ic a m u s i g d z ie ś u m ie śc ić sw e k a p ita ły —  i  
ż e w śró d m o c a rs tw e u ro p e jsk ich P o lsk a je s t je d­
n y m  z n a jp o w aż n ie jszy c h k a n d y d a tó w m o g ą c y c h 
z a p e w n ić n ie ty lk o sp ła tę p ro c e n tó w a le i z w ro t 

g o tó w k i.

( ^ b y w a liśm y s ię d o tą d b e z o b c e j p o m o c y 
m o ż e m y je sz c z e c z a s ja k iś b e z n ie j s ię o b y ć . P o­
c z e k a jm y w ię c a ż z m ie n ią s ię k o n ju n k tu ry i  
a ż z a g ra n ic a z a p ro p o n u je n a m w a ru n k i d o g o­
d n ie jsz e i m o ż l iw sz e d o p rz y ję c ia —  a p rz e d e - 
w sz y s tk ie m m n ie j u p o k a rz a ją c e . J . K -

W ła d z e so w ie c k ie a re sz to w a ły w  ty c h d n ia c h 
6 k s ię ż y k a to lic k ic h —  P o la k ó w p o d z a rzu te m 
sz p ie g o s tw a n a rz e c z P o lsk i . C h o d z i tu ta j o w y ­
w o ła n ie n o w e j sp ra w y —  w  s ty lu s ły n n e j ro z p ra­
w y  p rz e c iw k o M ę c z e n n ik o m k s . a rc y b isk u p o w i C ie­
p la k o w i i k s . p r . B u d k ie w ic zo w i.

W  A m e ry c e sz a le ją p o w o d z ie . W y le w rz e­
k i M iss is ip i p o c h ło n ą ł p rz e sz ło 2 0 0 o f ia r —  n ie 
l ic z ą c in n y ch t ra g e d j i , ja k ie s ię ro z g ry w a ją n a te­
re n ie S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h .

W  K a n to n ie m ie jsc o w y g u b e rn a to r w y d a ł 
ro z k a z a re sz to w a n ia w sz y s tk ic h k o m u n is tó w i  
ro z w ią z a n ia Z w ią z k ó w Z a w o d o w y c h . K lę sk a 
k o m u n y je s t z u p e łn a .

W  B u łg a r j i —  p o o k re s ie n a jp ię k n ie jsz e j p o­
g o d y i sc a lo n y c h u p a łó w —  n a s ta ła z n o w u z im a . 
D z iw n e to z ja w isk o n ie z n a jd u je w y tłu m a c z e n ia .

W  ju g o s la w j i i  Ja p o n j i d o sz ło d o p rz e s i le ń g a­
b in e to w y c h . R z ą d y o b u ty c h p a ń s tw z g ło s i ły 

sw o ją d y m is ję .

I

W  re p u b lic e C h ile w  m ie śc ie O a n t-Ja g o m ia­
ło m ie jsc e n o w e t rz ę s ie n ie z ie m i. O k o ło 2 0 0 o - 
só b z o s ta ło z a b ity c h i ra n n y c h . S tra ty m a te r ja l- 

n e są o lb rz y m ie .

so b is te j —  „ sz la c h e tn e g o '* p o ś re d n ik a —  k u r je ra 
o d s ta w io n o d o w ię z ien ia w  T o ru n iu —  a k ta z a ś 
w ra z z ro z k a ze m a re sz to w a n ia ic h d o rę c z y c ie li 
—  o d e sz ły z p o w ro te m d o o d n o śn y ch o d d z ia łó w 
w o jsk o w y c h .

W  n a jb liż sz y c h d n ia ch n a le ż y s ię sp o d z ie w a ć 
c a łe g o sz e re g u n o w y ch re w iz y j i a re sz to w ań o  
k tó ry c h p o w ia d o m im y n a sz y c h C z y te ln ik ó w w e 
w ła śc iw y m c z a s ie . T y m c z a se m —  d la u sp o k o je­
n ia o p in ji p u b l ic z n e j —  m o ż e m y s tw ie rd z ić n a - 
p e w n o , ż e w ła d z e n a sz e n ie sp o c z n ą , d o p ó k i n ie 
d o p ro w a d z ą d o z u p e łn eg o z l ik w id o w a n ia c a łe j 

sz a jk i sz p ie g o w sk ie j.



Straszliwe morderstwo w Łodzi.
Zamordowanie prezydenta ś. p. Cynarskiego. — Przebieg zbrodni.

Kim są mordercy?

Łódź Jak SRQPONMLKJIHGFEDCBAju ż d o n o s il iśm y w  p o p rzed n im 
n u m erze —  w  p ią tek zam ord o w an y zo sta ł p ch n ię­
c iem n o ża w  b rzu ch —  cen io n y i c ieszący s ię 
o g ó ln y m szacu n k iem p rezy d en t m iasta Ł o d z i 

C y n arsk i.
M o rd ers tw a d o k o n an o o k o ło g o d z in y 1 0 ,3 0 

p rzed p o łu d n iem n a sch o d ach w  ch w ili, g d y 
ś. p . p rezy d en t C y n arsk i o p u szcza ł sw e m ieszk a­
n ie , ab y s ię u d ać d o sw ego b iu ra . Jak i b y ł 
p rzeb ieg zb ro d n i —  n ik t stw ie rd z ić n ie m ó g ł. 
U sły szan o p rze raź liw y k rzy k „Z ło dz ie je ! • N a p o­
m o c" —  p o czem ro z leg ł s ię tu p o t —  i w szy stko 
u c ich ło . Z an im zd o łan o p rzy b iedz z p o m o cą —  
m o rd ercy zn ik n ę li —  zaś n a sch o d ach leża ł ju ż 
b ezw ład n y tru p p rezy d en ta .

W szczę te n iezw ło czn ie ś led z tw o p o k ilk u ­
d n io w y ch b łądzen iach p o o m ack u —  d o p ro w a­
d z iło w reszc ie d o aresz to w an ia m o rd ercó w —  
k tó re n astąp iło w  n ied z ie lę o g o d z . 5 -e j n ad ra­
n em . Z b ro d n i d o k o n a li w sp ó ln ie 2 7 -le tn i A d am 
W alaszczak i 2 3 le tn i K az im ie rz R y d zew sk i —  
o b a j b ez ro b o tn i, za tru d n ien i p rzy ro b o tach sezo­
n o w y ch . Z ezn ają o n i, że p lan zam o rd o w an ia 
p rezy d en ta C y n arsk ieg o z ro d z ił s ię w  ich u m y­
s łach p o d w p ły w em p rag n ien ia zem sty —  za o d­
m o w ę p rzy jęc ia W alaszczak a d o p racy p rzy ro b o­

tach m ie jsk ich .
P o w z iąw szy sw ą zb ro d n iczą d ecy z ję o b a j 

m o rd ercy zacza ili s ię n a sch o d ach , czek a jąc n a

Niezwykle tajemniczy wypadek w Łodzi
W  ty ch d n iach w y d arzy ł s ię w  Ł o d z i n iez " 

w y k le sen sacy jn y , n iem a l jed y n y w  sw o im ro­
d za ju w y p ad ek k tó reg o o f ia rą p ad ła żo n a za ­
m ieszk a łeg o p rzy u l. S ien k iew icza 3 |5 o f ice ra 
in ten d en tu ry W . P . p o ru czn ik a W ład y s ław a P a­
jąk a , p an i M arja P a jąk o w a .

P o d n ieo becn o ść m ęża , b ęd ąceg o n a s łu ż­
b ie w  n o cn y ch g o d z in ach zak rad ł s ię d o m iesz­
k an ia p o ru czn ik a P a jąk a ta jem n iczy p rzestęp ca , 
k tó ry p rzy p o m o cy h y p n o zy u śp ił żo n ę p o ru czn i­
k a i o b rab o w a ł m ieszkan ie .

P o w izy c ie ta jem n iczego g o śc ia zastan o m ie­
szk an ie w  n iezw y k y m n ie ład z ie , z szaf w y rzuco­
n a b y ła b ie lizn a , rzeczy p o rzu co n e w  n ie ład z ie n a 
z iem i, zaś p . M arję P a jąk o w ą zn a lez io n o n a łó ż­
k u p o g rążo n ą w g łęb o k im śn ie h y p n o ty czn y m .

N iezw y k ły w y p ad ek ten w y d arzy ł s ię w  n o cy 
z n ied z ie li n a p o n ied z ia łek . M im o  n a ty ch m iasto w e j 
p o m o ce leka rsk ie j n ie u d a ło s ię d o o b ecn e j ch w i 
l i zah y p n o ty zo w an e j k o b ie ty p rzy w ró c ić d o p rzy­
to m n o śc i.

O fia ra n iezw y k łeg o zam ach u zn a jd u ję s ię w  
szp ita lu im . P o zn ań sk ich , g d z ie o p iek u je s ię n ią 
ca ły sze reg lek a rzy . P o ru czn ik P a jąk zw ró c ił s ię 
d o za rząd u szp ita la z żąd an iem p rzew iez ien ia u ś­

T O M A S Z M A N N

P rzed n ied aw n y m czasem b aw ił w  P o lsce 
jak o g o ść T o w arzy s tw a L ite ra tó w W arszaw sk ich 
(g ru pa ży d o w sk o -fu tu ry s ty czn a ) —  m o cn o p rze­
rek lam o w an y —  a le tem n ie m n ie j s ły n n y ch o ć 
o m ie rn y m ta len c ie l i te ra t p o w ieśc io p isa rz n ie­
m ieck i T o m asz M an n .;

„L ite ra ty w arszaw sk ie " u rząd z ili sw em u „b o ­
ży szczu iśc ie k ró lew sk ie p rzy jęc ie —  w ita jąc g o 
jak jak ieg o g en ju sza .

O ć* y w iśc ie p an M an n w y jech a ł m o cn o za­
d o w o lo n y z w izy ty w  P o lsce a le że » tem zad o­
w o len iem łączy s ię ró w n ież i lek cew ażen ie —  
to rzecz p ew n a!.. Jak że n iew ie le ro zum u i ta len­
tu p o trzeb a ab y za im p o n o w ać p o lsk im l i te ra to m 
m o jżeszo w ego w y zn an ia ! .. W y starczy b y ć n iem - 
cem —  so c ja listą i zw o len n ik iem k o m u n y —  a 
ju ż o k rzy czą c ię za g en ju sza . M o żeb y jak i in n y  
n iem iec sp ró b o w a ł teg o sam eg o .

- Motywy zbrodni.

sw ą o f ia rę . W  ch w il i, g d y ś. p . p rezy d en t C y­
n arsk i o p u śc ił m ieszk an ie i zn a laz ł s ię n a sch o 
d ach —  R y d zew sk i rzu c ił s ię n ań z ty łu —  i  
ch w y c ił za ręce —  zaś W alaszczak w b ił n iesz­
częś liw em u w  b rzu ch o lb rzy m i n ó ż k u ch en n y —  
p o p rzed n io w  ty m  ce lu n ab y ty .

Ś . p . C y n arsk i n ie m ia ł n aw e t czasu s ię b ro­
n ić —  g d y ż ca ła zb ro dn ia b y ła d z ie łem jed n e j se 
k u n d y . Z d ąży ł o n jeszcze k rzy k n ąć „N a p o m oc 
—  z ło d z ie je " —  i p ad ł b ez ży c ia n a sch o d y , za ­

lew a jąc s ię k rw ią .
P o d czas b ad an ia — • W alaszczak t łum aczy s ię , 

że d z ia ła ł p o d w p ływ em ro zp aczy , w y w o łan e j sk ra j­
n ą n ęd zą z p o w o d u b rak u p racy . P o siad a o n n a 
u trzy m an iu żo n ę i k ilk u m ies ięczn e d z ieck o , a n ie 
m ając p racy — zm u szo n y b y ł p a trzeć n a c ie rp ie­
n ia i g łó d sw o ich n a jb liższy ch .

N a w n io sek p ro k u ra to ra—  ro zp raw a p rzec iw 
m o rd erco m o d b ęd z ie s ię w  try b ie d o raźn y m

C zek a ich p raw d o p o d o b n ie k a ra d o ży w o tn eg o 
c iężk ieg o w ięz ien ia — a n aw et —  m o że i k a ra 

śm ie rc i.
D o w iad u jem y s ię ró w n ież , że R ad a M iasta  

Ł o d z i u ch w ali ła zab ezp ieczy ć b y t ca łe j ro d z in ie 
tak o h y d n ie zam o rd o w an eg o p rezy d en ta —  p rze­
zn acza jąc w d o w ie jed n o razo w ą zap o m o g ę 5 0 0 0 z ł. 
—  o raz p en s ję d o ży w o tn ią m iesięczn ą.... P o za tem
m iasto zo b o w iąza ło s ię k sz ta łc ić s ie ro ty p o ś. p  
P rezy d en c ie C y n arsk im aż d o A k ad em ji w łączn ie 

p io n e j d o d o m u , czem u jed n ak , ze w zg lęd ó w za­
sad n iczy ch sp rzec iw iła s ię p o lic ja .

W ieść o sen sacy jn y m w y p ad k u w y d o sta ła s ię 
ju ż p o za g ran ice Ł o d z i, b u d ząc w szęd z ie w ie lk ie 
zac iek aw ien ie . W  d z ie jach k ry m in a lis ty k i, w y p ad­
k i teg o ro d za ju stan o w ią u n ik a ty , to też n asze  
w ład ze p o licy jn e , p o d k ie ro w n ic tw em k o m isa rza 
W ey era o raz k ie ro w n ik a 1 b ry g ad y L u to s tań sk ie 
g o w y tęży ły w szy stk ie s iły w  ce lu w yk ryc ia n ie­
zw y k łeg o p rzestęp cy .

Is tn ie ją p o sz lak i, że o b d arzo n y n iezw y k łą s i­
łą h y p n o ty czn ą zb ro d n ia rz jes t m ężczy zn ą, k tó ry 
ju ż k ilk ak ro tn ie p o d czas n ieo b ecn o śc i p o r. P a jąka 
n aw ied za ł jeg o m ieszk an ie , d o p y tu jąc s ię żo n ę o 
n ieo b ecn eg o , n ie w y jaw ia jąc jed n ak sw ego n az­
w isk a an i ce lu o d w ied z in . U b ran y b y ł  w  cza rn y g ar­
n itu r i b y ł o b d arzon y n iezw y k łą s ilą w zro ku , o  
czem żo n a o p o w iad a ła p o r. P a jąko w i jeszcze p rzed 
w y p ad k iem .

O b ecn y stan o f ia ry n iep o sp o liteg o zam ach u 
u n iem o ż liw ia o czy w iśc ie n araz ie d a lsze je j b ad a­
n ia —  g o rsza jed n ak , że lek arze w y raża ją p rzy p u sz­
czen ie , iż n aw e t p o p o w ro c ie d o p rzy to m n o śc i 
p o ru czn ik o w a P a jąk o w a n ie b ęd z ie so b ie zd aw a­
ła sp raw y z p rzeb ieg u za jśc ia , b o p rzestęp ca za 
su g ero w a ł ją p raw d o p o d o b n ie w  ty m k ie ru n k u .

UTażne dli sp. RolnikdD.
P o cząw szy o d p ią tk u —  t. j . o d p rzy sz łego 

n u m eru G ło su W ąb rzesk ieg o d o d aw a b ęd z iem y 
d o n asze j g aze ty jeszcze jed en

bezpłatny dodatek,

k tó ry szczeg ó ln ie j d la ro ln ik ó w m ie* b ęd z ie n ie - 
o szaco w an ą w arto ść . D o d a tek n as? n o s ić b ęd z ie 
ty tu ł

„Poradnik Gospodarczy".

R ed ag ow ać g o b ęd z ie fach ow iec —  n a k tó­
reg o w sk azó w k ach p o legać m o żn a b ezw zg lęd n ie 
a m ian o w ic ie

p. inż. Kowalski dyrektor Szkoły 
Rolniczo-Hodowlanej

w  D ęb ow e j Ł ące . D z ięk i fach o w em u k ie ro w n i­
c tw u p . In ży n ie ra , k tó ry p racę sw o ją p o św ięca 
d la d o b ra R o ln ik ó w zu p e łn ie b ez in te reso w n ie —  
p ism o n asze n ab iera

zupełnie nowej wartości.

W  ten sp o só b k ażd y n asz p ren u m era to r za 
skromną sumę 1 zł 70 groszy miesięcznie — 
mieć będzie odrazu 2 gazety — a m ian o w ic ie 
1 gazetę polityczno-społeczną, in fo rm u jącą 
w szy stk ich C zy te ln ik ó w o w szy stk ich zd a rzen iach , 
jak ie m iały m ie jsce za ró w n o w  n aszy m p o w iec ie 
jak i w  ca łe j P o lsce —  i n a ca ły m św iec ie —  
o raz 2. gazetę specjalną fachową — rolniczą, 
z k tó re j czerp ać b ęd z ie w iad om o śc i i in s tru k c je 
g o sp o d arcze —  co w p ły n ie w  sp o só b b ard zo d o­
d a tn i n a p o d n ies ien ie p o z io m u w szy stk ich g o sp o­
d ars tw ro ln y ch .

R ad z im y w ięc szcze rze , ab y k ażd y d b a jący 
o sw o ją p rzy sz ło ść ro ln ik w ąb rzesk i

we własnym interesie

p o d p isa ł o d razu z g ó ry p rzed p ła tę n a m iesiąc 
n astęp n y —  p rzez co u n ik n ie stra ty p ie rw szy ch 
n u m e ió w „P o rad n jk a G o sp o d arczeg o " .

K to d b a n ap raw d ę o ro zw ó j sw ej g o sp o d ar­
k i ten n iezw ło czn ie p ó jd z ie za n aszą p o rad ą !... 
T y lk o trzeb a s ię sp ieszy ć !.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 0 k w ie tn ia 1 9 2 7 r .

— Echa świąteczne, A  w ięc ju ż p o św ię -1 
tach !... Jak b ły sk aw ica —  ro z jaśn iły n a ch w ilę 
sza rą d o lę cz ło w ieczą —  p o to , b y p o zo staw ić 
p o so b ie ża l tem w ięk szy —  czem w ięk szą 
b y ła ch w ilo w a rad o ść —  czem w ięk sze b y ło  
szczęśc ie ty ch d w ó ch d n i m in ion y ch —  —

N ieste ty —  n ie w szy stko s ię o d b y ło tak , jak  
n ak azu je trad yc ja ! .... C zy ż m o żn a p o ró w nać św ię­
ta teg o ro czn e —  z h u czn em i i w eso łem i św ię tam i 
z la t p rzed w o jenn y ch — a lb o co w ięce j —  ze 
św ię tam i n aszy ch p rad z iad ó w .? —  N ig d y !...

Z a led w ie d o m y b o g a tsze u s iło w a ły w sk rze­
s ić zam arłą trad y c ję —  w y stęp u jąc h u czn ie 
i szu m n ie —  i b u d ząc zazd ro ść w śró d sza ry ch 
t łu m ó w n ęd za rzy , zm u szo n y ch l ic zy ć s ię z k aż­
d y m g ro szem —  i n ie b ęd ący ch w  stan ie n aw e t 
w łasny ch d o m ów trady c ji p rzy w róc ić ! ...

N aw et p o g o d a —  ta trad y cy jn a , cu d n a p o­
g o d a w io sen n a —  p o sz ła w  ty m ro k u w  ś lad y 
o g ó ln e j n ęd zy —  częstu jąc n as ch ło d em i g rad em 
—  jak p ó źn a jes ień .

Z  tem w ięk szą za to m o cą w sk rzesła p rasta­
ra —  trad y c ja w  Ś w ią ty n iach P ań sk ich ... T am —  
w śró d p rze jm u jące j c iszy , o tacza jące j G ró b Z b a­
w ic ie la —  m o g łeś w y p łakać ca ły sw ó j b ó l ca łą 
sw ą tro sk ę —  i n ęd zy sw e j s ię u ża lić —  i u p ro­
s ić B o g a o m o c w y trw an ia —  i o w sk rzeszen ie 
n ad z ie i n a lep szą d o lę ! ... G arn ę li s ię też lu d z ie 
d o p o d n ó ża B o sk ich o łta rzy ... d o G ro b u Z b aw i­
c ie la —  p rzy k tó ry m straż trad y cy jn ą trzy m a li 
b rac ia —  S o k o li —  n a zm ian ę z P o lsk ą M ło d z ie­
żą k a to lick ą i z B ractw em S trze leck iem .

A  g d y ju ż n asta ł d z ień szczęśc ia —  d z ień 
Z m artw y ch w stan ia P ań sk ieg o —  i zag ra ły d zw o­
n y k o śc ie ln e —  n a R ezu rek c ję zw o łu jąc rzesze 
w iern y ch —  w ted y d o p iero w  p ie rs iach lu d u o c­
k n ę ła s ię d aw n a zap o m n ian a rad o ść .

A  p o ca łe j P o lsce sza la ły w ich ry ch łod n e 
— n io sąc zam iec ie g rad o w e i sp la ta jąc sw ó j 
p o jęk ża ło sn y z try u m fa ln ą p ieśn ią m iljo n ó w  
p ie rsi... z p o w ażn em ech em ty s ięcy d zw o n ó w —  
g ło szący ch św ia tu —  że C h ry s tu s zm artw y ch w sta ł.

— Zabawa Pocatowców. W n ied z ie lę d n .
2 4 b m . Z w iązek N iższy ch P raco w n ik ó w P o cz to­
w y ch u rząd za w sp an ia łą zab aw ę —  n a k tó re j p ro­
g ram z ło żą s ię k u p le ty , m o n o lo g i k o n ce rt m u zy­
czn y o rk ies try 6 3 p .p ., śp iew y am ato rsk ie —  i  n a- 
k o n iec —  w sp an ia ła i n ad zw y cza j w eso ła sz tu k a 
tea tra ln a p . t. „K o m in ia rz i M ły n arz " .

P o w y cze rp an iu częśc i scen iczn e j —  o d b ęd ą 
s ię n a te j sam e j sa li tań ce —  p rzy d źw ięk ach o r­
k ies try w o jsk o w ej.

M am y n ad z ie ję , że o b y w a te ls tw o za ró w n o 
m ie jsco w e jak i o k o liczn e n ie p o m in ie tak zn a­
k o m ite j sp o so b n o śc i d o ro ze rw an ia szare j co d z ien­
n e j n u d y —  tem b ard z ie j, że sam a im p reza za ró w­
n o p rzez w zg ląd n a je j o rg an iza to ró w —  jak i  ze 
w zg lęd u n a p ięk n y je j ce l, o raz n a św ie tn ą g rę 
am ato ró w —  zas łu g u je n a n a jw y ższe p o p arc ie .

— Dxi&ci — wandale. Jak n am d o n o szą 
n as i C zy te ln icy , zam ieszk u jący w  p o b liżu p ark u 
—  d z ie ją s ię tam rzeczy —  św iad czące b ard zo 
sm u tn o o ro zw o ju u m y s ło w y m n iek tó rych ro d z i­
có w , p u szcza jący ch sw e d z iec i sam o p as —  i p a­
trzący ch p rzez p a lce jak ich p o c iech y n iszczą i  
p su ją p lan tac je , łam ią k rzak i, d ep cą traw ę i  k lo m ­
b y —  jed nem s ło w em —  sta ra ją s ię ca ły p ark 
w  m o ż liw ie n a jk ró tszy m czas ie d o p ro w ad z ić d o 
ru in y .

S tan o w czo —  w  sp raw ę tą p o w inn a w g ląd n ąć 
p o lic ja —  » p o sta rać s ię d la p rzy k ład u sch w y tać 
ch o ć k ilk u  m ło d o c ian y ch w an d a ló w —  i u k a rać 
ich n a leży c ie —  p o o jco w sk u , n ak ład a jąc ró w n o­
cześn ie k a ry p ien iężn e n a ro d z icó w , n ie ro zu m ie­
jący ch , że b ezm y ś ln e n iszczen ie w łasn o śc i p u­
b liczn e j, jak ieg o d o p u szcza ją s ię ich p o c iech y —  
jest n a jw y m o w n ie jszy m d o w o d em zezw ie rzęcen ia 
i d em o ra lizac ji, z .s łu g u jący m n a n a jsu ro w sze u - 
k a ran ie .

R ó w n ocześn ie ap e lu jem y d o w szy stk ich o b y­
w ate li, ab y ze sw e j stro n y ró w n ież -p o sta ra li s ię 
w  jak iś sp o só b d o p o m ód z d o u p ięk szen ia m iasta 
—  o d d a jąc ch ło p ak ó w sch w y tan y ch n a g o rący m 
u czy n k u n iszczen ia p lan tacy j —  w  ręce p o lic j i  i n ie 
szczęd ząc ró w n ież n a jen e rg iczn ie jszy ch n ap o m n ień 
sw o im p o c iech o m . P lan tac je m ie jsk ie są w łasn o­
śc ią p u b liczn ą —  a za tem ty lk o p u b liczn o ść jes t 
o b o w iązan a d b ać o ich ca ło ść i p ięk n o .

— Urząd Stanu C wilnego Wypadki u- 
rodzeń. 1 ) H en ry k , Jó ze f Z a łeń sk i, u r. I . I I I .  1 9 2 7r . 
2 ) U rszu la A u re lja L ew an d o w sk a u r. 5 . I I I .  1 9 2 7 r . 
3 ) F e lic ja N ied z ie lsk a u r. 7 . I I I . 1 9 2 7 r .
4 ) L id ja , G ertru d a P erliń sk a , u r. 7 . I I I .  1 9 2 7 r . 5 ) 
H e len a K u lig o w ska u r. 9 . I I I I .  1 9 2 7 r . 6 ) F e lic ja , 
M arja K lim aszk a u r. 7 . I I I 1 9 2 7 r . 7 ) K o n stan ty 
K az im O rzech o w sk i u r. 1 1 . I I I .  1 9 2 ' r . 8 ) M arja 
L itw in  u r. 1 2 . I I I . 1 9 2 7 r . 9 ) W an d a , A n to n in a 
D u lak u r. 1 5 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 0 ) H en ry k , Z y g m u n t 
R ah n (n ieś lu b n e) u r. 1 5 . I I ! .  1 9 2 7 r . 1 1 ) B o g u s ła­
w a G ertru d a M ałk o w sk a u r. 1 7 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 2 ) 
S tan is ław L en ck i u r. 1 7 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 3 ) E d w ard 
Jó ze f W o p p u r. 1 9 . 1 1 1 . 1 9 2 7 r . 1 4 ) K ry sty n a , T e­
resa Ja ro szew sk a u r. 2 0 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 5 ) H a lin a 
P ad lew sk a u r. 2 1 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 6 ) G ertru d a, Jad '
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—  a m ian o w ic ie n ie jak iego W ik to ra K ru szczy ń s 
k ieg o u ro d zo n eg o w  r . 1 9 0 3 —  aź w  P o czd am ie

W zięc i n a sp y tk i o b a j p rzy łap an i p rzy jac ie le 
s tw ierd z il i jed n o m y śln ie że w  d . 6 k w ie tn ia b . r . 
zb ieg li k o m b in acy jn ie z w ięz ien ia g d z ie m ie li d o 
o d s iad y w an ia je szcze 3 la ta . — W  czas ie w ę­
d ró w k i —  sp o tk a li s ię o n i je szcze z trzec im b an­
d y tą w y k w a lif ik o w any m w  sw o im zaw o d z ie n a le­
ży c ie —  czeg o d o w o d z i ch o ćby jeg o k ilk ak ro tn a u - 
c ieczk a z ró żn y ch w ięz ień tak w  P o lsce ja k i w  
N iem czech , g d z ie b y ł o n n aw et sk azan y n a k a rę 
śm ie rc i k tó re j jed n ak zd o ła ł szczęś liw ie u n ik n ąć 
w z iąw szy p o p ro s tu n o g i za p as —  i u c iek a jąc 

g d z ie o czy p o n io są .
W to w arzy stw ie tak d z ie ln eg o k o leg i n ie 

w y p ad a ło p ró żn o w ać p rze to ca ła tró jca u rząd z i­
w szy w sp ó ln ą n a rad ę p o stan o w iła w szcząć n a 
n o w o d z ia ła ln o ść z ło d z ie jsk o —  b an d y ck ą o b ie­
ra jąc so b ie p o w ia t W ąb rzesk i ja k o te ren o p e­

racy jny .
P rzy s tąp io n o ted y d o „ czy n ó w * *  N a p o czą tek 

o g o ło co n o sk ład p . R o lirad a —  p o czem o k ra­
d z io n o p . K lin g e ra p . H a jd la o raz p a ru in n y ch 
je szcze o b y w a te li tu te jszy ch i zao p a trzy w szy s ię 
ja k o —  tak o w  zap asy n a p len arn em zeb ran iu 
s ław e tn a tró jk a ło tro w sk a u ch w a li ła d z ia ła ln o ść 
sw ą ro zsze rzy ć —  p rzez p o w ięk szen ie b an d y . W  
ty m ce lu p rzy ję to je szcze d o to w arzy s tw a p a ru 
in n y ch w łó częg ó w ja k G ład y sza W ład . i L ew ic­
k ieg o Jan a —  p o czem in g raem io ca ła sza jk a u - 
rząd z iła so b ie w sp ó ln ą u cz tę —  zak o ń czo n ą p o­
w z ięc iem ca łeg o sze reg u p ro jek tó w n a p rzy sz­
ło ść — k tó ry ch n a szczęśc ie d la m iasta —  n ie 
zd o łan o ju ż u rzeczy w is tn ić —  z p o w o d u sch w y­
tan ia n o w o zw erb o w an y ch p rzez p o lic ję .

A resz to w an y ch i zak u ty ch w  k a jd an k i to w a­
rzy szy : K ru szczy ń sk ieg o i D y b aszew sk ieg o o d­
s taw io n o n iezw ło czn ie d o w ięz ien ia — p o czem 
p o lic ja u d a ła s ię z p o w ro tem d o la su ce lem sch w y­
tan ia p o zo sta jąceg o je szcze n a sw o b o d z ie h e rsz­
ta —  o k tó ry m n ies te ty —  żad en ze w sp ó ln ik ó w 
n ic n ie ch ce p o w ied z ieć .

N ies te ty —  w sze lk ie d a lsze o b ław y i p o szu­
k iw an ia —  trw a jące aż d o n ied z ie li —  p o zo sta ły 
b ez w y n ik u p o m im o n a jszczeg ó ło w szy ch rew izy j 
i d o k ład n eg o p rze trząśn ięc ia la só w .

Jed n ak p o lic ja n ie trac i n ad z ie i, że p ręd ze j 
czy p ó źn ie j w p ad n ie o n w p u łap k ę o i le o czy­
w iśc ie p o p rzed n io n ie p o sta ra s ię o p u śc ić n asze -

Jak g ro m z ja sn eg o n ieba —  w zb u rzy ła ca łe 
n asze m iasto w iad o m o ść o o g rab ien iu sk ład u p . 
R o llirad a tu d z ież o ca ły m sze reg u k rad z ieży d o­
k o n an y ch w  ro żn y ch d o m ach p rzez n ieznan y ch 
b liże j sp raw có w w  k tó ry ch d o m y ś lan o s ię jed n ak 
n ied aw n o zb ieg ły ch z w ięz ien ia to ru ń sk ieg o s ta " 
zań có w , m ający ch o p e ro w ać w łaśn ie w  n asze j 

o k o licy . -
K ilk u d n io w e p o szu k iw an ia n ie d a ły jed n ak 

żad n e j p ew n o śc i w  ty m w zg lęd z ie —  u sta lo n o 
jed y n ie p rzy p u szcza ln ą k ry jów k ę b an d y d z ię­
k i in fo rm ac jo m ja k ich u d z ie li li p o lic j i  d w a j sch w y­
tan i n a u licy  w łó częd zy —  z ło d z ie je p rzy k tó ry ch 
zn a lez io n o m ięd zy in n em i to w ar, sk rad z io n y n a 
szk o d ę p . W ietrzy ń sk ieg o —  o raz sk ó rę o d szy n­
k i p o ch o d zącą z k radz ieży d o k o nan e j u p . K lin ­

g e ra .
O p ie ra jąc s ię n a in fo rm ac jach a resz to w an y ch 

rzez im ieszk ó w —  p o lic ja p o stan o w iła u rząd z ić 
o b ław ę w  le s ie W ały ck im—  g d z ie w ed łu g w ska­
zó w ek o trzy m an y ch p o u fn ie z ró żn y ch ź ró d e ł 
m ia ło s ię zn a jd o w ać g n iazd o b an d y tó w . D o o b­
ław y p rzy łączy ł s ię ró w n ież z w łasn e j o ch o ty p .. 
h r D ąb sk i z W ały cza —  n a cze le zm o b il izo w a­
n y ch ro b o tn ik ó w fo lw a rczn y ch k tó ry ch o bec­
n o ść s tan o w iła b . p o w ażn ą p o m o c d la p o lic j i .

O to czo n o o lb rzy m iem ru ch o m em k o lisk iem 
lu d z i ca ły la s —  p o czem ży w e sp lo ty zaczę ły s ię 
s ię ró w n o m ie rn ie zw ężać tak , ab y „ zw ie rzy n a 
n ie m o g ła w  żad en sp o só b w y m k n ąć s ię p o p rzez 
n ieu n ik n io n e w  tak ich razach lu k i, O b ław a trw a­
ła ju ż z g ó rą g o d z in ę —  n ie d a jąc żad n y ch w y ­
n ik ó w —  g d y n ag le jed en z o b ecn y ch zau w aży ł, 
że m ech w  jed n em m ie jscu zaczy n a s ię w  sp o­
só b zg o ła n iesam o w ity ,, p o ru szać . Z a in try g o w a­
n i ty m  n iezw y k ły m o b jaw em p o lic jan c i o d rzu­
c iw szy b ezsen so w n e p rzy p u szczen ie , ja k o b y m ech 
n ag le o ży ł —  d o sz li d o w n io sk u , że m u si tam 
b y ć „ co ś“  lu b „ k to ś* * k to ten ca ły ru ch sp o w o­
d o w a ł. Jak o ż zb liży w szy s ię n ieco w ięce j d o o - 
w eg o tak in try g u jąceg o m ie jsca —  S tró że sp ra­
w ied liw o śc i n aszeg o p o w ia tu —  u jrze li n ag le w y ­
s ta jący z p o d z iem i.... b u t zak o ń czo n y k aw a łk iem 
n o g i. P o c iąg n ąw szy z p ew n ą s iłą za o w ą c iek a­
w ą s to p ę —  k u o gó lnem u zd u m ien iu p rzek o n an o 
s ię , że n o g a b ezp o śred n io łą czy s ię z tu ło w iem 
i g ło w ą —  n a leżącą d o jed neg o z p o szu k iw an y ch 
n o cn y ch g o śc i p . R o llirad a , K lin g e ra , H a jd la i td .

Jak s ię o k aza ło n ieszczęsn ym o w y m za ży­
c ia ju ż zak o p an y m „ n ieb o szczy k iem” b y ł n ie jak i 
„ p an * *  D y b aszew sk i C zes ław—  m ło d z ian , u ro d zo­
n y w ro k u 1 9o 3 w  P iń sk u —  a k tó ry w  n iew ia­
d o m y sp o só b p rzy w ęd ro w a ł aż w  n asze s tro n y 
n a g o śc in n e w y stęp y , zak o ń czo n e 3 le tn iem w ię­
z ien iem w  T o ru n iu .

W  ch w ilę p o sch w y tan iu p ie rw szeg o p taszk a 
—  k tó rem u ś z p o lic jan tó w p rzy sz ło n a m y śl, że­
b y sp o jrzeć d o g ó ry —  g d z ie co ś s ię w łaśn ie n a 
d rzew ie p o ru szy ło . Jak ież b y ło zd u m ien ie c ie 
k aw eg o p o lic jan ta —  g d y zam iast sp o d z iew an e j 
w iew ió rk i lu b w ro n y —  sp o strzeg ł w śró d g a łęz i 
d ru g ieg o p rzed staw ic ie la p o szuk iw an e j sza jk i 

w ig a K lin g er (n ieś l.) 2 3 . 1 1 1 . 1 9 2 7 r . 1 7 ) R o b ert 
K am iń sk i u r. 2 5 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 8 ) B ro n is ław S zy n - 
k iew icz u r. 2 6 . I I I .  1 9 2 7 r . 1 9 ) M iros ław  B u lle r u r. 
2 8 . I I I .  1 9 2 7 r . 2 0 ) Z y g m u n t S u m iń sk i u r. 2 9 . I I I .  

1 9 2 7 r .
Zawarli śluby: 1 ) ro b o tn ik W ład y s ław 

F e in , s tan u w o ln eg o , z p an n ą* M arjan n ą K o śc ie l- 
sk ą , s łu żącą zaw arli ś lu b cy w iln y d n . 3 . I I I .

Wypadki Śmitrcisl) F e lic ja C w e lich w  w ie­
k u 2 5 la t, zm arła 1 . I I I . 1 9 2 7 r .; 2 ) S te fan ja C h y­
l iń sk a w w iek u 6 m ieś. 1 . 3 . 2 7 . 3 ) Ł u c ja M u r-  
szew sk a w  w iek u 4 la t, zm arła 6 . I I I . 1 9 2 7 r . 4 ) 
Jó ze fa S ław iń sk a w w iek u 2 8 la t, zm arła 8 . I I I .  
1 9 2 7 r . 5 ) K az im ie rz W iśn iew sk i w  w iek u 2 2 la t 
zm arł 9 I I I  1 9 2 7 r . 6 ) M arja L iw tin  w  w iek u 1 |2 
g o d z . zm arła 1 2 . I I I .  1 9 2 7 r . 7 ) A n ton i L ew an d o­
w sk i w  w iek u 5 6 la t zm arł 1 1 . I I I  1 9 2 7 r . 8 ) Jan 
O łtu szew sk i w  w iek u 5 3 la t zm arł 1 3 I I I ,  1 9 2 7 r . 
9 ) W ład ys ław K arp iń sk i w  w iek u 1 4 m ieś, zm arł 
1 2 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 0 ) S tan is ław a C za jk o w sk a w  w ie­
k u 2 la t zm arła 1 2 . I I I . 1 9 3 7 r . 1 1 ) M ieczy s ław 
B u rszew sk i w  w iek u 6 ty g o d n i zm arł 1 4 . I I I  1 9 2 7 r. 
1 2 ) Z y g m u n t K lin g e r w  w iek u 6 m ie isęcy zm arł 
1 4 . I I I . 19 2 ą r . 1 3 ) H e len a K u lig o w sk a w w iek u 
8 d n i zm arła 1 . 1 1 1 . 1 9 2 7 r . 1 4 ) H e len a W iśn iew­
sk a w  w iek u 1 9 la t, zm arła 2 0 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 5 ) 
Jan H e im an w  w iek u 8 1 la t, zm arł 1 0 . I I I .  1 9 2 7 r . 
1 6 ) W ill i  Z iem er w  w iek u 3 1 ]2 m ieś, zm arł 2 2 
I I I . 1 9 2 7 r . 1 7 ) H e len a G ien au zd . T h o m w  w ie­
k u 8 1 la t, zm arła 2 3 . I I I . 1 9 2 7 r . 1 8 W aw rzy n iec 
Jan k o w sk i w  w iek u 7 4 la t, zm arł 2 5 . I I I . 1 9 2 7 r . 
1 9 ) F ran c iszk a R zeczew sk a z d o m u F rąck iew icz 
w  w iek u 2 5 la t, zm arła 2 8 . I I I . 1 9 2 7 r . 2 0 ) A n ­
d rze j W isz w  w iek u 1 8 la t, zm arł 2 9 . I I I . 1 9 2 7 r .

U rzęd n ik S tan u C y w iln eg o .

— Nową wybryki złodziejskie. W n o­
cy z p o n ied z ia łk u n a w to rek n iezn an y sp raw ca 
u d e rzy w szy z n a leży tą s iłą k am ien iem w o k n o 

n o w n a D y rek c ja d o p ro w ad za sw o ją tak ty k ą d o 
teg o , że zn iech ęcen i ab o n en c i w o lą s ię często * 
k ro ć w y rzec g aze ty —  n iż n a rażać s ię n a n ieu­
n ik n io n e w  ty ch w aru n k ach p rze rw y w  ich d o sta r­
czan iu —  a w  d o d a tk u je szcze —  n a n iep rzy jem­
n o śc i i k ilo m e tro w e w ęd ró w k i d o U rzęd ó w P o cz­
to w y ch —  i p o łączo n e z te rn —  p rzerw y w  za­
ję c iach .

S ąd z im y , że P o cz ty n asze p rzy n o szą d o ść 
d u żo d o ch o d ó w n a to , ab y D y rek c ja m o g ła s ię 
zd o b y ć n a so lid n ie jsze trak to w an ie te j p u b liczn o­
śc i i te j p rasy , z k tó ry ch k ieszen i te d o ch o d y 
p ły n ą . A lb o —  je ś li ju ż rzeczy w iśc ie n iem o ż li- 
w em je st in n e za ła tw ian ie ty ch sp raw —  w  ta­
k im  raz ie lep ie j b ęd z ie je ś l i P o cz ta z rzek n ie s ię 
w o g ó le p o śred n ic tw a p rzy o d b io rze p rzed p ła ty 
—  i zad o w o li s ię jed y n ie d o staw ą g azet w y sy ła­
n y ch p rzez W y d aw n ic tw a w ed łu g ad resó w —  tak , 
ja k to m a m ie jsce p rzy p rzesy łce l is tó w . N ie 
ch cem y te j k w estj i p rzesąd zać —  b y ć m o że , b o 
w iem , że n a o b ecn e o p ó źn ien ie w  d o staw ie fo r­
m u larzy w p ły n ę ły ja k ieś n iezw y k le w ażn e p rzy 
czy n y I?

W  k ażd y m b ąd ź raz ie —  b y lib y śm y m o cn o 
zad o w o len i, g d y b y p o d o b n e w y p ad k i ju ż s ię n ie 
p o w ta rza ły i n ie n a raża ły czy te ln ik ó w n a n ie­
p rzy jem n o śc i i p rze rw y w o trzy m y w an iu g aze t 
—  a w y d aw n ic tw a —  n a p o w ażn e s tra ty m ate r- 
ja ln e i m o ra ln e w  p o stac i g w a łto w n eg o zm n ie j­
szen ia s ię l ic zb y ab o n en tó w i p res tig eu g aze ty .

O i le w  c iąg u .n a jb liż szy ch d n i k w estja ta 
n ie zo stan ie ro zs trzy g n ię ta p o m y ś ln ie —  w ó w ­
czas p ro s im y n aszy ch A b o n en tó w o ła sk aw e n ad­
sy łan ie p rzed p ła ty b ezp o śred n io d o n asze j ad m i­
n is trac ji —  o raz o ew en tu a ln e zg ło szen ie s ię d o 
n as ce lem z ło żen ia sw y ch p o d p isó w n a ak c ie za­
ża len ia , k tó re b ęd z iem y zm u szen i w o b ec tak ieg o 
s tan u rzeczy w y s łać d o o d n o śn y ch W ład z Z w ie rz - 
ch n iczy ch .

S p raw a p o w y ższa o b ch o d z i n ie ty lk o —  n as 
a le w szy stk ie g aze ty , zm u szo n e k o rzy s tać z tak 
o p łak an y ch u s łu g p o cz ty —  d la teg o też u w aża­
m y , że ca ła p rasa p o w in n a w  te j sp raw ie w y ra­
z ić , sw o je „ v e to * * . S m u tn e to je s t — że D y rek c ja 
le k cew aży so b ie w  ten sp o só b sp raw ę d ru k u fo r­
m u la rzy . C h y b a n a p rzep raco w an ie i p rze ład o­
w an ie d ru k a rn i p racą n a rzek ać n ie m o żn a —  b o 
ch w a lić B o g a —  w  P o lsce je s t d o ść Z ak ład ó w 
D ru k a rsk ich , m o g ący ch s ię p o d jąć tak p ry m ity ­
w n ej p racy . D laczeg o w ięc d o p u szczać d o ta­
k ich o p ó źn ień ?

— Nowy prezes Pomorskiej Izby Skar 
bowej. Jak s ię d o w iad u jem y , d ek re tem P an a 
P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j, p rezesem P o m o r, 
sk ie j Izb y S k arb o w e j m ian o w an y zo sta ł p . M icha ) 
B rzeck i, d o tych czaso w y n acze ln ik w y d z ia łu d e­
p a rtam en tu p o d a tk u m ają tk o w eg o w  W arszaw ie .

D o ty ch czaso w y p rezes P o m o rsk ie j Izb y S k ar. 
b o w e j p . O b rzu d p rzech o d z i w  s tan sp o czy n k u -

Z  d n iem 1 m aja o d ch o d z i z Izb y S k arb o w e j 
w  G ru d z iąd zu d o M ało p o lsk i p G e lb , w  m ie jsce 
k tó rego p rzy b y ł d o G ru d z iąd za jed en z rew izo­
ró w k s iąg z L u b lin a .

W  ty ch d n iach n acze ln ik U rzęd u S k arb o w e­
g o w  G n iew ie p . M ach alsk i p rzen ies io n y zo sta je 
ja k o n acze ln ik d o U rzęd u S k arb o w eg o w  B ro d n i­
cy , zaś d o ty ch czaso w y n acze ln ik teg o u rzęd u w  
B ro d n icy p rzen iesio n y zo sta je d o G n iew u ja k o 
n acze ln ik U rzęd u S k arb o w eg o .

— Łabędź p o w . w ąb rzesk i. N ag ły zg o n . 
W  W ie lk ą S o b o tę zd a rzy ł s ię p o d W ąb rzeźn em 
n ieszczęś liw y w y p ad ek —  k tó ry zu p e łn ie n iesp o ' 
d z ian ie zak oń czy ł s ię śm ie rc ią jed n e j z tam t. 
m ieszk an ek ś . p . Z arzy ck ie j. P rzeb ieg trag ed ji 
b y ł n astęp u jący . Z arzy ck a —  w z iąw szy .św ię­
co n e* * —  u d a ła s ię w o zem d o m iasta . N ag le w  
d ro d ze k o n ie s ię sp ło szy ły i w jech a ły w  ró w . 
W sk u tek p rzes trach u i w strząśn ien ia —  n ieszczę­
ś liw a k o b ie ta d o sta ła k rw o to k u —  tak , że w  s ta­
n ie n iep rzy to m n y m o d w iez io n o ją d o d o m u —  
d o k ąd zaw ezw an o ró w n ież le k arza d -ra K aw czy ń - 
sk ieg o , k tó ry n ies te ty — s tw ie rd z ił ju ż ty lk o  
śm ierć .

W y p ad ek p o w y ższy w y w o ła ł o g ro m n ie p rzy­
g n ęb ia jące w rażen ie w ca łe j o k o licy —  s tan o­
w iąc jed en w ięce j d o w ó d d o ja k ieg o s to p n ia n ie­
sp o d z ian ie m o że n as B ó g zab rać z teg o św ia ta .

— Skarszewy, p o w . św ieck i. W y p raw a 
„S trze lcó w * * p o k u ry . P rzed k ilk u  d n iam i św ieck i 
k o m en d an t o d d z ia łu „S trze lca " , n ie jak i M aczu g a 
zo rg an izo w ał w esp ó ł z to w arzy szam i: S ru b k o w - 
sk im , N iew o ln y m i B ro n ą n o cn ą w y p raw ę d o cu­
d zeg o k u rn ik a w G ack aah . Z ło d z ie je zad us il i 
2 1 k u r i zab ra li s ię d o o d w ro tu . N ie m ie li je­
d n ak szczęśc ia , b o p o d S k arszew am i sp o tk a ł ich 
p o steru n k o w y , k tó ry w szy stk ich za trzy m a ł i w raz 
z łu p em o d p ro w ad z ił d o p o ste ru n k u P . P . B o jo­
w ą d ru ży n ę o sad zo n o w w ięz ien iu , g d z ie z n ie­
c ierp liw o śc ią o czek u je p o d y k to w an ia je j w aru n­
k ó w p o k o ju p rzed —  k ra tk am i sąd o w em i

T ak i o to m ia ła p rzeb ieg p am ię tn a b itw a 
i sro m o tn y o d w ró t d ru ży n y „S trze lca * * z p o d 
S k arszew , w  p o w . św ieck im .

— Toruń. (P o ża r w  tram w a ju .) W śro d ę , 
6 b m . w  g o d z . p o p o ł. n iezaw o d n ie w sk u tek tzw , 
k ró tk ieg o sp ięc ia w  p rzew o d ach e lek try czn y ch , 
zap a liła s ię p o d łog a w  w o z ie tram w a jo w y m , k u r­
su jący m n a l in j i  R atu sz —  d w o rzec M o k rzań sk i.

g o p o w ia tu . D z ięk i in fo rm ac jom i w sk azó w ko m 
a resz to w an y ch b an d y tó w — p o lic j i  u d a ło s ięza to o d­
szu k ać ca ły sze reg p rzed m io tó w , p o ch o d zący ch 
z k  ad z ieży w h o te lu „P o lo n ia* * , w  sk ład z ie p . 
R o ll irad a , u p . H a jd la i u p . K lin g e ra . R zeczy 
te ja k s ię o k aza ło —  b y ły zak o p an e w  ró żn y ch 
m ie jscach w  le s ie W ały ck im —  tak , że g d y b y 
n ie w sk azó w k i z ło d z ie i —  n ig d y b y ich n ie o d­
n a lez io n o .

W  ch w il i g d y p iszem y te s ło w a —  p o szu k i­
w an ia za zb ieg ły m h e rsz tem je szcze trw a ją . W  
raz ie o s iąg n ięc ia4 ja k ieg o ś w y n ik u p o zy ty w n eg o 
—  n ie o m ieszk am y p o w iad o m ić o w szy stk iem n a­
szy ch C zy te ln ik ó w w  n astęp n y m n u m erze „G ło su * * ,  

w y staw y ju b ile rsk o -zeg a rm fe trzo w sk ie j p . L ech a 
Jan k o w sk ieg o p rzy u l. B ern a rd a —  p rzy czy n ił s ię 
w ten „ c iek aw y* sp o só b d o p ęk n ięc ia so lid n ie | 
g ru b e j szy b y —  p o czem zab raw szy so b ie le żące j 
n a w y staw ie p ie rśc io n k i w arto śc i o k o ło 5 0 z ł. -  | 
u lo tn ił s ię b ez ś lad u . T e j sam ej n o cy ró w n ież 
n iew y k ry c i d o ty ch czas sp raw cy w n iem n ie j ta je­
m n iczy sp o só b d o p u śc il i s ię k rad z ieży sk ó r n a 
szk o d ę p . K am p ro w sk ieg O u l. C h e łm iń sk a i u p a­
n a D y lew icza u l. M estw in a , g d z ie zo sta li jed n a­
k o w o ż sp ło szen i. P o lic ja w d ro ży ła n iezw ło cz­
n ie en e rg iczn e ś led z tw o , k tó rego szczeg ó ły ze z ro­
zu m ia ły ch w zg lęd ó w trzy m an e są n a raz ie w  śc i­
s łe j ta jem n icy .

Co to ma znaczyć? Ze w szy stk ich s tro n 
—  z p o śró d s fe r n aszy ch C zy te ln ik ó w n ap ły w a ją 
d o n as sk a rg i i zaża len ia n a l is to n o szó w , k tó rzy 
p o m im o p rzep isó w za ró w n o w  p rzesz ły m ja k  i w  
b ieżący m m iesiącu zu p e łn ie n ie zg łasza ją s ię p o 
o d b ió r p rzed p ła ty za G ło s W ąb rzesk i. Z a in te r- 
p e lo w an y w  te j sp raw ie U rząd P o cz to w y w y ja­
śn ił n am , że ca łk o w itą w in ę w  ty m  w y p ad k u p o­
n o s i D y rek c ja P o cz t i T e leg r. w  B y d g o szczy , k tó ­
ra p o m im o k ilk ak ro tn y ch zap o trzeb o w ań n ie n a­
d es ła ła je szcze n iezbęd n y ch d o teg o ce lu fo rm u­
la rzy tru d n o zaś w y m ag ać , ab y U rzęd y P o cz­
to w e , n ie p o s iad a jąc żad n y ch k red y tó w —  d ru­
k o w a ły o d n o śn e fo rm u la rze n a w łasn y k o sz t. T o  
też d o sz ło d o teg o , że w  m ies iącu u b ieg ły m je­
d en z o k o liczn y ch U rzęd ó w P o cz to w y ch w o g ó le 
n ie ro zsy ła ł l is to n o szó w p o p rzed p ła tę n a g aze 
ty , zm u sza jąc ab o n en tó w d o o so b is teg o zg łasza­
n ia s ię w  te j sp raw ie w  k an ce la r j i p o czto w ej.

D z iw i  n as m o cn o , że D y rek c ja P o cz t i T e leg ra­
fó w  m o że w o g ó le w  p o d o b n y sp o só b le k cew aży ć 
so b ie p u b liczn o ść —  i —  p rasę. P rzec ież —  
ch y b a n ie je s t rzeczą zb y t tru d n ą zach ow ać p o d 
ty m w zg lęd em p u n k tu a ln o ść . T y m czasem S za-



Zawezwana straż pożarna zabrała się energicznie 
do gaszenia znajdującego się na postoju wozu i 
ugasiła pożar, nim zdołał wyrządzić większe straty.IHGFEDCBA

Pleszew. (Jadała psie i kocie mięso.) 
Przytrzymano niejaką M aleszkównę Katarzynę, 
zam. w Pleszewie, która od dłuższego czasu 
trudniła się łapaniem psów i kotów, które goto­
wała i zjadała. Jak zeznaje M . mięso, szczegól­
niej kocie smakowało znakomicie, psie natomiast 
było „trochę twarde!".

— Trzebień. (Zmarl pod progiem gdyż sio­
stra nie chciała go przyjąć do domu). Do pew­
nego gospodarza nieznanego nazwiska, jadącego 
w stronę Trzebienia zgłosił się Jan Niciński węd­
row iec i prosił, by odwiózł go do domu siostry 
Franciszki Kruczyńskiej, zamieszkałej w  Trzebie­
niu, gdyż jest bardzo wycieńczony i dalej iść nie

może. Gospodarz ów zawiózł Nicińskiego 
do Trzebienia lecz tam jego siostra nie chciała 
go przyjąć. Niciński położył się pod rogiem 
swej siostry i wkrótce zmarł.

— Nowemiasto n. Drw. (Zgon Starosty). 
Znany w kołach obywateli pow. lubawskiego Sta­
rosta p. Baranowski zmarł dnia 28 marca nagle 
po krótkiej chorobie w W arszawie. Zmarły, któ­
ry od dwucch lat był referentem a następnie kie­
rownikiem Starostwa zamianowany został przed 
trzema mieś. Starostąpow lubawskiego. Pogrzeb 
odbł się w W arszawie przy udziale lubawiaków,.

Chojnice. Pisaliśmy w swoim czasie o słyn­
nej aferze fałszerskiej, którą policji udało się zli­
kwidować. Fałszerstwo dwuzłotowej monety do­
puszczał się komendant „Strzelca" chojnickiego 
— Rodowicz z żoną i z kolegą — M ichałem

Styną. W  tych dniach odbyła się rozprawa prze­
ciwko fałszerzom — przyczem Sąd skazał Rado- 
wicza — na 2 lata ciężkiego więzienia i 10 lat u- 
traty praw obywatelskich.
> Żonę jegoj — na 3 miesiące więzienia za świa 
dome puszczanie w obieg sfałszowanych monet 
i M ichała Stymę na 1 rok więzienia za udzielanie 
pomocy fałszerzom. (Żadnych prowodynów ma 
„Strzelec" na Pomorzu!)

Buch Towarzystw.
— Wąbrzeźno w środę dnia 20 kwietnia b r odbę­

dzie się schadzka koleżeńska Pracowników Kupieckich 
w hotelu pod B  alym Ortem na którą zaprasza.

Zarząd

Drukiem i nakładem .G łosu W ąbrzeskiego" W ąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny Józef • Kubicki W ąbrzeźno

W sprawie ogłoszenia jawnej spół­
ki handlowej W ąbrzeski Hurt Zboża 
i M ąki Spółka z ograniczoną poręką w  
W ąbrzeźnie przy ul. Kolejowej liczba 56. 
dodaje się *
Zarząd stanowią: 1. kupiec Perec Tusk

2. kupiec Abraham Tusk 3. ku­
piec Maurycy Rein wszyscy z 
Wąbrzeźna.

W ąbrzeźno, dnia 18 grudnia 1926 r.

Sąd PowiatowyEDCBA

P rz e ta rg p rz ^ m u s o n y
Dnia 22 kwietnia br. o godz. 12-tej 

w poł. sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatę gotówką 
u p. W ładysł. Angowskiego w  Książkach 

świnię
Glówczewski, hwil s^O'<y

Wąbrzeźno.

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
W piątek, dnia 22 kwietnia 1927 r. o godzi­

nie 10-tej przed pot. sprzedawany będzie naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę go 
tówką obok kościoła ewangelickiego

FORTEPIAN

NIE BĄDŹCIE EGOISTAM I!
Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco białą i świe­

żą płeć i piękne ręce. Kiedy się ich pytamy, czemu to zawdzięczają, 
z uśmiechem starają się zmienić temat rozmowy. Ci egoiści nie cheą 
wam się przyznać, ze świeżość ich twarzy, rąk i ciała pielęgnuje

COSMOPOLIS 
niezawodny środek nadający skórze aksamitną gładkość, elastyczność 
i wygładzający zmarszczki.
Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 

Cosmopolis .jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego.
Główny skład na Polskę: Roman W łodarski, W arszawa, Lubeckiego 5. 

Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
Cena zł. 2,50 za sztukę W  razie nie otrzymania, należy zwró­
cić się do Głównego Składu na Polskę. Zamiejscowym wysy­
ła się po otrzymaniu z góry zł 2,75 lub 3,25 za zaliczeniem.

Wystrzegać się naśladownlctw ! 'W

Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani.

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
przy M agistracie w W ąbrzeźnie.

K re d y t d la  R o ln ik ó w !
otw iera Spółdzielnia Parcelacyjno Osadni­
cza W Wąbrzeźnie, przyjmuje udziały no­
wych członków i wkładki oszczędności 
na dogodnych warunkach, tudzież wpła­
ty na ziem ię z parcelacji. Rolnicy! zapi­
sujcie się masowo na członków, składaj­
cie każdy drobny grosz do Spółdzielni, 
a stworzycie potężną, na własnych siłach 
opartą instytucję która W am w potrzebie 
przyjdzie z pomocą. W kłady przyjmuje 
skarbnik p. Tomaszewski W ąbrzeźno uli  
ca W olności 59.

HOTEL i  r e s t a u r a c j a
pod

„Białym Orlem“
właśc. Fr. Szymański

Telefon 5 Wąbrzeźno Rynek

Poleca swą polsko-francuską kuchnię pod 
kierownictwem pierwszorzędnej kuchmistrzyni.

SPIS POTRAW

ALA KART

Tow. Powstańców  i Wojaków  
w W ielkich Radowiskach 

urządza dnia 24. IV .  br. 
na sali druha Neumana 

przedstamiesie amatorskie 
połączone ze śpiewami

Odegrane będzie

1 . C h ra p a n ie z ro z k a z u
2. Żyd
3. Pojedynek amerykański 
4. Deklamacja
Po przedstawieniu tańce  

Początek o godz. 7-mej wieczorem. 
Bratnie Towarzystwa 50 proc, zniżki 

Czysty dochód przeznaczony na roz­
wój Towarzystwa.

O liczny udział prosi

Z  A J B  Z  A  a .

P IE G I  

ż ó łte p la m y , o p a le n iz n ę u s u ­

w a p o d  g w a ra n c ją a p tek a rz a  
J . G A D E B U S C H A A x e la k re m  

e d  p ie g ó w . P ó ł s ło ik a  z ł 2 ,5 0  

c a ły  s ł. z ł 4 ,5 0 , d o  te g o  m y ­

d ło  A x e la 1 k a w . 1 ,2 5  z ł, 3  k a ­

w a ły  3 ,5 0 z ł.

D o n a b y c ia w  n a s tę p , d ro - 
g e rja c b  i a p te k a c h : 

G ło w a c k i, W ą b rz e ź n o , R y n e k  
Ł . D o n a t, N a s t. „ R y n e k 2  

H . S e ll „ K a le jo w a  7 0  

J . G a d e b u s c h , P o z n a ń  N o w a 7

Pvtrzebny 

k o w a l 
z zariężniksm i 
Narzędzia własne.

Zgłoszenia 

pfajeiność M akswałd 
pow. W ąbrzeźno.

Sznycel a la Orzeł..........................................1,35
Sznycel a la Holzstein . . . .».....................2,00
Polędwica z jarzynką......................................2,00
Rumsziyk z ogórkiem......................................1;75
Bef.ztyk siekany ........................................... 1,50
Befsztyk a la tatar..........................................1,50
Flaki królew ieckie..........................................1,00
Parówki z kapustą.........................................0,80
W ątróbka z cebulką......................................1,50
Zrazy węgierskie.............. ...  . . 2,00
Kura pieczona................................................2,00
Kura w rosole.................................................2,00
Noga wieprzowa.............................................1,35
Kotlet z kapustą..................................  1,20
M óżdżek z jajkiem.........................................1,80
Łosoś po rusku.............................................5,00
Szczupak pieczony..........................................1,70
Jajecznica z szynką......................................1,50
Omlet z owocami..........................................2,00
Naleśnik nadziewany......................................1,25
Chłopskie jedzenie..........................................1,25
Szparagi w maśle .........................................3,00
Kalafior w maśle ..........................................2,50
Zupa pomidorowa.........................................0,60
Barszcz...........................................................0,50
Bulion..............................................................0,50

Bufet zimny bogato zaopatrzony.
Czyste pokoje kąpiel o każdym czasie.

Obsługa prędka i rzetelna, piwa, wina i wó­
dki dobrze pielęgnowane.

L ic y ta c ja
W sobotę, dnia 23 kwietnia br. o godzi­

nie 10-tej przed poł. odbędzie się w Kowalewie 
licytacja, n żej podanych przedmiotów zajętych 
na pcczet podatku wojewódzkiego od wyszynku 
dla Urzędu Skarbowego w W ąbrzeźnie najw ię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatę:

2 kanapy pluszowe, lustro, 3 stoły.
Zbiórka licytantów na Rynku.

Magistrat
miasta Kowalewa

K A W A L E R  
lat 38 ogrodnik posiadający 10.000 zł, który 
to kapitał po podziale majątku spadkowego zo­

stanie powiększony pragnie się 

o ż e n ić
Panny lub wdowy akuszerki, krawcowe i td. 

posiadające ewentl. gospodarstwo lub własny 
dobrze rozw inięty interes, ogrodnictwo, które 
możnaby powiększyć zechcą się zgłosić.

Sprawę traktuje się tylko serjo.

Zgł. pod „R. F. 38“ do eksp. ,Głosu W ąbrzesk/

Starszy samotny 

człowiek 
do oprz. inwentarzu na 

mniejsze gospodars­
two rolne może się zgło­
sić od 1. 5 27. lub zaraz 

MANIKOWSKI
W ąbrzeźno

Kilku  dzielnych 

p o n io c n iO D  
kam. rzeźb 

przyjmie natychmiast. 

B- Kaczyński 
zakład rzeźbiar. -kamień.

Toruń 
Chełm ińska szosa 1.

Sprzedam  

g o s ó O d a rs tiD O  

33 morgowe 
z żywym i martwym 
inwentarzem z powo­
du objęcia innego 

przedsiębiorstwa. 

D Z IA Ł D O W S K A
Golub Olszówka

Totd’

Generalne zastępstwo Forda“ na 
Grudziądz i prowincję

Wszelkie

s a m o c h u ifi|jtra M B rii
W arunki i ceny te same jak w Gdańsku 

loco Grudziądz

Wozy okazowe stale ńa składzie 

Olbrzymi wybór części zapas.■■DtłB
S ecjalne warsztaty r e p e r a c y j n e

W ielki wybór ppon samochodowych pierwszorzęd­
nych marek jak ..M ICHELIN -’ , „FIRESTONE", 

„DUNLOP - * antielski ..GOODYEAR1’

Wulkanizacja gum zapoąoca ąają. ^as^n

Stacja benzynowa przed składem 

czynna we dnie i w nocy

B. Mroczyńskl
Groblo w  a 3. GRUDZIĄDZ Telefon 609.

Szanownej P. T. Publiczności miasta W ą­
brzeźna i okolicy podaję do wiadomości, że o- 
tworzyłem przy ul. Kościuszki nr. 5

od pojedyńczych aż do najwykwintniejszych.
Zadaniem mojem będzie Szan. Klientelę tak 

pod względem jakości towaru jakoteż i konku­
rencyjnych cen najzupełniej zadowolić.

J . G la c z ijń s h i W ą b rz e ź n a

W Tykonuję wszelkie naprawy w zakres

elektro-techniki wchodzące
Jako to: Uzwojenia motorów dynamo-ma. 

szyn, starterów, wentylatorów, wszelkie repera­
cje akumulatorów stacjonowanych i  przenośnych, 
grzejników, żelazek,^suszarek do włosów kon- 
rola i zakładanie gromochronów, urządzenie 
własnych centrali dla młynów, majątków, tar­
taków, mleczarń i t. d., wyjeżdżam na wszelkie 
naprawy pozamiejscowe za skromnym wynagr.

Polecając się łaskawym względom kreślę się 

z poważaniem

Wł. Kujawa, Pomorska 14.

Obelgę
rzuconą przeciw ojcu mojemu

o d w o łu ją !
Alfons Rumiński, Uciąż.

Popierajcie

H a n d e l i P rz e m y s ł P o ls k i


